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W iadom ości krajowe*
—  K R A K Ó W , —

T O W A R Z Y S T W O  D O B R O C Z Y N N O Ś C I .

Ma sobie za obowiąz ek  don ieść ,  iż za 
s ta raniem przezacnej  p rezesowej  dani w t y m ­
że  F o warzys twie ,  ułożony  został  koncert in* 
slrum entalny i  wokalny przez uproszonych lu-  
bo w ni k ów  muzyki  zacnych dani i kawa le rów 
społeczeńs two  K ra k o w sk ie  sk ł ada jących ,  k tó -  
ly  wykonany  będzie na korzyść ubogich w 
poniedziałek  25 marca wieczór ,  Pochlebia 
sobie T o w ,  Dobr .  że szanowna Publ iczność 
tak p iękne poświęcenie się ta lentów chwa le ­
bnej  sp rawie  cierpiącej  ludzkości  Iicznem z g r o ­
ma dzen iem uwieńczyć rnciy .  — Miej sce,  g o ­
dzinę i cenę wnijścia zwykłe  afisze'  ogłoszą.

K r a k u w  22 marca  _1S39.
Fr .  Salezy O aw roński 

Pre zyd .  w T .  D,

rurgi i  sku tk iem zapewne przepalen ia  pieca 
w swojej  stancyi na noc po p rz e dn ią ,  znale-  
zioni zostal i  bez życia.  J eden  z nieb tylko,  
czyni ł  z początku nadzie ję  że  będzie m ó g ł 
być u r a t o w a n y m ; —-lecz i ten miino całe w y ­
silenie sz tuki  lekai  skiej ,  dziś o 3 z r an* w y ­
zioną ł  d u c h a ,  j iassując się 16 godzin ze 
uniercią!  —

W  kro tce  o tw ar tą  tu zostanie S zk o ła  k a -  
cha r s twa dla pici żeńsk ie j .  JBędzie to Ins ty­
tu t  p rywatny ,  k tórego założycielem z u p o ­
ważnienia Rządu  k ra jowego  jes t  właściciel  
r es tauracyi  letniej  pod W a n d ą ; n a  W e so łe j .  
An i  wątpić że szkoła  ta przyzwoicie a nawet  
i gus townie z og ró d k i em  do użycia wyp o­
czynku u r z ą d z o n a ,  nie tylko dla panienek,  
lecz i dla młodych g o s p o d y ń , pożądanem bę. 
dzie z jawiskiem.  P la n  tego ins ty tu tu ;  ma 
być ogłoszony d r nk ie tn ,  za k i lka  dni.  —

W c z o r a j  około południa,  — okropny wy- P rzedw czora j  w t ea t r ze  Rozmaitości dano
pade k  p rze raz i!  wszystkich mieszkańców uli- było dwie komeJye .  E stella  i M ą ż  W d o -
cy Gro dzk ie j .  T r z e j  młodzi  uczniowie c h i -  w y . — Publiczność a ż  do na t łoku  zebrana.
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rzęsis temi oklaskami  i w końcu wywołaniem 
zaszczyci ła  g r ę  nowej  aktorki  Pani  Ładno w-  
sk ie j  w p ie rwszej  sz tuczce ,  w drugiej  zaś 
wszystkich.  —  P a n  Ł ad n o w sk i  stal  się t eraz 
u lubieńcem Publ iczności  w koir.edyach

J u t r o  ostatni r az  p rzed świętami daaa b ę ­
dzie bardzo  za j mująca  me lodrama  w trzech 
porach,  pod nazwa:  C z ł o w i e k  T r z e c h  W i r ­
k ó w  czyli: Tak była roku  1733 — Tuk je s t
to roku  1833.  1 a lb ed z ie  (może in iebędzie).—  
Rzec z  zas tosowana  do miejscowości ,  zawiera 
ba rdzo  zabawne  obrazy.  - -

Wiadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t i  w c z o r a j s z e j .

P aryż  14 M a r c a .----
Wczofrfij w południe o god.  12. P .  Gui-  

zo t  był .przyjęty u k ró la  i bawi ł  bl isko dwie 
godziny  u JK  Mośc i ,  nas tępnie p rzy ją ł  go u 
Biebf- x ią ż ę  Orieans .  O godzinie 3 p rz y b i ł  
do Tu i l l e r i ów  Pan T h i e r s  i zabawił  godzinę,  
wieczorem zaś zna jdował  się t amżę marsza* 

• l ek  Só u ł t .
N a  dzi siejszej  g ie łdzie rozeszła się wia­

d o m o ś ć ,  i t  pod prezydencyą  marsza łka  Soult ,  
z  wyłączen iem P.  T h i e r s ,  nowy gabinet  sk ła ­
dać  się będzie z do k l r jn e ró w .

Naj no w sz e  doniesienia od g ranic h iszpań­
skich zaw ie r a j ą  między inneini nas tępujące 
w ia do m ośc i :  J e n e r a ł  kar  listów ski  Balniase.da
z  n o w ą .  dywizyą jazdy i piechoty poszedł  
pod Bn-pe la  r ze k ę  E b r o  dla p o u c z e n i a  sie 
Z K a b r e r ą .  P od ł ug  zas l is tów z Saragossy 
pod d, 6 m a rc a ,  . j e n e r a ł  K ab r e r a  w Huesa ,  
U j e n e r a ł  k rys tyms tousLi  A y erb e  w pobliżu 
t egoż miejsca za ją ł  s t anowisko.  Obad wa  te 
ko rpusy  u w aż a j ą  sję nawzajem,

Don  rCar ios  znajdował  się dnia 7 marca 
W T uloz ie .  J ene r a łow ie  Lasn E g n i a ,  Go- 
r e z ,  E l i o ,  Z a r i a t e g u i ,  Y a r g a s  i pułkownik  
Madras  o. P o n t ,  weszl i  do.Nczynnej  s łużby nu 
powrót .

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t ,

—  P aryż  6  M arca. —
H ra b ia  Montal ivet  uda się za parę dni na 

wieś i p r ze p ęd z i . t a m ż e  k i lka  miesięcy.
B u d y n e k ,  w k tó rym się zna jdowała  dio­

rama  pana D og u er re  zupełnie został  zn i szczo­
ny p o ża r em ,  a l e  na szczęście budynek i dzie­
l ą  s z t u k i , k tó r e  się w nim zna jdowały ubez ­
p ieczone były w towarzystwie  ognioweui .  P o ­

m im o ,  że ogień wybuch ną ł  w d z i e ń ,  niektó 
r e pobl iskie domy nie mogły być ncalonemi 
od ognia.

—  Londyn  2  M arca. —
Courier zawie ra  nas tępujący a r tykuł :  »Po-  

d ług listu z Konstantynopo lu ,  z dnia 0 l u t e ­
g o , biegała tam wieść ,  że suł t an ina za mi a r  
zakończyć Orężem sprawę e g i p s k ą ,  i że I l a -  
f isz pasza ot rzymał  r oz ka z  rozpocząć  w y p r a ­
wę i wysłać wojska  do Syryi .  Pos łowie  ob.  
ćych mocars tw k tó r e  wprost  udział  mieć mo­
g ą  w sprawie wschodnie j ,  żądal i  natychmiast  
od Porty objaśnię.! w tym względzie.  O t r z y ­
mali us tną odpowiedź ,  że  por t a  obecnie nie 
myśli  wcale zaczepić Ib ra h ima  pa s zę ,  i że  
mi l i t a rne poruszenia  miały miejsce tylko z 
powodu  g r oźn e j  postawy armii  egipskie j .  T ę  
odpowiedź nie  uważano za r z e te ln ą ,  ponie­
waż pewno widomem b y ło ,  iż Hafisz pasza 
o trzymał  rozkaz  zaczęcia k ro kó w  nieprzyja* 
cielskich.  W  liście tym mó w ią  t a k ż e ,  że  
gdyby przyszło do wojoy,  ta byłaby ba rdz iej  
spowo dow aną  przez T u r k ó w  j a k  przez  Ib ra -  
hiina. M n ie m a n o ,  że  Mehined Ali każe w o j ­
sku  swem u naprzód  postępować ,  i ogłosi się 
niezawis łym.  T r e ś ć  tego l i s tu ,  k tó ry o t rzy ­
mal iśmy z dobrego ź r ó d ł a ,  jeś l i  j e s t  u z a s a ­
d n i o n ą ;  ła two wytlói. iaczyćLy m o g l i  w z m o ­
cnienie e s kadr  angie lskiej  i f r ancuzk ie j  w 
Lewancie.o

Naj świeższe  wiadomości  z N e w - Y o r k  się-  
g a j ą  do 8 z. m.  Z  S tanó w zjednoczonych 
nie zawie ra ją  nic ważnego ;  z K an a dy  dono.  
szą  tylko o działaniach sądowych.  Z  Mex y-  
ku  miano w N e w  York wiadomość ,  że  a d ­
mirał  Buudin żąda ł  od Santany,  aby mu do ­
stawiono żywności  za za p ła tę ,  co j edn ak  o d ­
mówiono mu.  Rząd  mexykańsk i  odmowną tę 
odpowiedź potwierdzi ł  s t an ow cz o ,  na inocy 
dawnego postanowienia z dnia 2 I g o  g rudn ia  
z. roku.

—  D nia  8 M arca. —  .
K r ó l o w a  p rzy jmowała  ooegda j  znakomi to 

osoby w pałacu St .  J a m e s ,  przyczem przed-  
s t awioaemi zostal i  J K .  Mci: hrabia A!ex y
St rngonof f  at tache posels twa r o s s j j s k i e g o , 
x ią ż ę  K eg ina ,  sp rawujący  interessa Sycylii ,  
nowy lord nainiesloik l r landyi  vicehr»L>ia JE- 
b r ing ton,  nowy j eu e ra lny  audytor  armii  S i r  
G eor ge  .Groj,  nowy podsekre tarz  stanu \v 
mini sters twie o s a d ,  p. L ab ou c h e i e  nowy lord 
admir&licyi Sir  John 1’uchet t  i przybyły z 
powrotem z 1’ersyi  poseł  nasz przy t a mt e j ­
szym dworze p. MacneiLI.

M orning Chronić!e  u t r z y m u je ;  iż J .  C. 
W .  W . K . n a s t ę p c a  t ronu lo s s y j s k ie g o , w k o n -
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cii p r z y s z ł e g o  i i i i Bs i ^ s  .przybyć  m i  do L o n ­
d y n u ;  A sh b i i r n h n m - H o i i s e ;  mi e s z k a ni e  posł a  
r ó s s y j s k i e g o  p r z y g o l u w a n e  j e s t  na J e g o  p r z y ­
j ę c i e .  f

Piszą  z Kanady,  ze nowa banda m a ru de ­
rów,  ztużona z k i l k u s e :  Judz i ,  organizuje się 
na granicy wyższej  Kanady ,  aby wkroczyć 
wewnąt rz .  D r .  Tl ibl ler  który miał  udziai  
w osiatmein wkroczeniu do Kanady i unikną ł  
s zamku w Q ue b e k  podał  petycyę do senatu 
w Wa sh in g to n ,  w ' k t ó r e j  uska rża  się na to, 
że  on chociaż natura i izowany w Stanach Z je ­
dnoczonych,  doznaje t ak iego  obejścia w K a ­
nadz ie ,  j a kby  był Ang likiem.  T a  odezwa 
j e d n a k ż e p r z e c i w  władzom angielskim w 
K an a dz ie ,  nie zos tał a dobrze  przyję tą  i j e " 
den z senatorów,  pan  E la g  ośw iadczy ł ,  że 
gdy sędziowie kanadyjscy oLchudzą się z do­
k torem Th a l l e r  j ako  z poddanym angielskim,  
to niesłusznie czyn ią ,  ale jeźl i  wydadzą nan 
wyrok  j ako  na obywatela amerykańskiego ,  
to bardzo prawnie pos tąpią .

Od granic MszpaiUkich  5 M arca. —
Przybyl i  do bn jonny  wygnańcy knr l i s tow-  

scy chcą j a k  słychać wydać protestacye,  o- 
świadcza jąc ,  iż Don Carlos  nie może być 
uważanym za wolnego,  i że dla tego wypada 
mianować r z ą d zą c ą  juntę pod prezydency ją  
Cabre ry  dla k ie rowan ia  sp raw przez czas t rw a­
nia uwięzienia Don  CarJusa.

Wy gn a n ia  n ie  us t a j ą  j e s zc ze ,  i wy mie ­
n ia ją  między wygnanemi za ..owytn r o z k a ­
zem Maro ta ,  między innenii  Don F ernandes  
de Vil lano z żoną.  Doń  Jo se  A lva re z  t  ri- 
63 , Don T eo d or o  Gelo,  dok to ra p rzyboczne­
go Don  Carlosa ,  b rygadyera bas i l io Garcia,  
znanego z licznych wypraw w Kastyli i  a mia ­
nowicie z wyprawy na Manchę;  w zeszłym 
roku;  dalej  Pen i rda ,  Anton o Ne i ra  Doh  S e ­
bas t ian de J j łerrera.  Don Jose  L n sa k e  xię-  
dza Ayeguy,  Doa Jose  Cudenas  i Don  l lo-  
que Her nan de s .

Maroto zniósł  rozka z  wzbran ia jący pod 
k a r ą  śmierci  z w ią zk ów  z b t lbao ,  i mniemają ,  
że  podobnież względem wielu innych miast  
postąpi .

Rozmaitości.
P erfuma  P oezyjma.

Pe r fumn  przy toalecie tak kobiet  j a k  i m ę ż­
czyzn modnego świata,  g ra  waż ną  rolę.  P a -  
ci .nidlo to ma wielkie podobieństwo z czyta­
niem k s i ą że k  dla rozrywki .  T y lk o  de l ik a ­
tny,  spi rytusowy wyziew perfumy,  podobn ie  
j a k  woń poezyi wschodniej ,  działa ożyw ia ją ,  
cym sposobem na fantuzyję.  Chemik Gre a t  
w Londyn ie  wynalazł  p e r fu in ę , k t ó r ą  pod 
nazwiskiem zdrój  bipokreny,  w pięknych f l a ­
konikach p rzedaje .  S ku t k i  t r j  pachnące j  
wody, są  w samej  rzeczy czarodziejskie .  S k o ­
ro wonne duchy w ym kn ą  się z k ry sz t a ł ow e­
go więzienia,  i ulotneini sk rzydły  po poko ju  
się rozprzes tr zenią ,  W tedy duch każdego  o-  
b^cnego zaczyna się zwolna w poezyjne u n o ­
sić marzenia. .  N ik n ą  mgły posępnego h u m o ­
ru, a świat  okazuje  się w różaneni  świe t le .  
W  (ej chwili uniesienia,  nad z i em sk ą  po tę­
g ą  wzruszone,  bud zą  się twórcze  duchy ,  n a ­
wet iskry imaginacyi w zm a ga j ą  s i ę ^ w  wiel ­
ki płomień,  do tego stopnia,  iż kto w z a k r e ­
s ie  poezyi j e s t  miernym,  za poin&cątej  woni  
może się wznieść aż do szczytu Szy l l e ra .  
A zatem bieżcie t am piękne duchy pud c h o ­
rąg iew Apoli i .a wpisane;  chemik Grea t  za 
k i lka  złotych otworzy wam źródło h ipokreny .  

—  ftyoaK z We le ry  złowi ł  niedawno w s i e ­
ciach j e dn ę  z owych s ławnych ,ryb zwanych  
sy r enami .  Głowę  i pierś  istota ta ma isto­
tnie podobną  do cz łowieka,  e- kiedy w p o ­
łowie  długości  zostaje w wodzie,  w tedy z u ­
pełnie wygląda j a k  kobie ta .  Odesłano tę r y ­
bę do gabinetu zoologicznego w Paryżu .

P R Z Y J E C . l tA I . I  1 )0  K R A K O W A -

(hi dnia  22 do dnia 23 M arcu .
W e in h o ld  J u l i a n ,  S ta in ińsk i  W ta d y s i a w ,  Sieffcn* 

F e r d y n a n d ,  Kolin H e rm a n ,  z Polsl ii j  —- l ia ln a sa y  F e r ­
d yn an d ,  z Galicy*.

W yjecha li s  K rakow a.
B re ins  J a n ,  d o .G a l i c y i .

Doniesienia prywatne*
Sies l ry rodzone ś.  p. Andrze ja  S.  P. K. 

h r ab i eg o  Wi e lopo l sk iego ,  dnia 27 s t y c z n a  
1835 roku  zmar łego,  E lżbie ta  hrabina W ie -  
iupolskn,  Wincen tego  h rab iego W i e j  opo lskie ­
go ma łżonka ,  i Jus tyna Hrabina Wę gi e r s k a  
wdowa,  zawiadamia ją  wszystkich komu o tein 
wiedzieć należy,  iż wspólnie z współ sukces-

sorami;  to jest :  A lex an d rem  margrab im W i e .  
lopol sk i in,  JJor tensyą z h rab ich  W i e lo p o l ­
skich Oi  aczewską ,  boles l awent  h r :  W i e lo ­
po l s k i m,  i F ry d e ry k ą  hr.  W . e l o p o i s k ą ,  na 
dniu 0 lipca 1836 r o k u ,  kon t rak tem tu w 
K rak ow ie  przed notaryuszem publicznym za ­
w ar ty m ,  pozostałość po ś. p. Andrze ju  h r .
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Wielopol skim,  Adamowi  hrubi^Wielcpnl sk ie -  
mu przedały;  że l e n ie  ś. p. Adam lir. W i e ­
lopolski ,  p rzy ją ł  tym kontrak tem na siebie 
obowiązek ,  zaspokojenia  wszelkie j  należy to- 
ści,  z j ak iegok o lwi ek  bądź źródła i czasu,  
wypływający,  lecz massę ś. p. Andrzeja  hr.  
Wie lopo l skiego c iążące j ,  bez żadnego wyłą­
czenia.  W sk u tk u  zawar tego wspomnionego 
kon t rak tu ,  ś.  p. Adam hrab ia  Wielopol ski ,  
uznanym zosta ł  przez r ząd  Cesar sko Ausłry-  
acki ,  właścicielem pozostałych dóbr po s'. p. 
Andrze ju  hr.  Wie lopol skim składających się 
z k luczów W'ieprza z p rzy leg tośc iami , Stary 
Żywiec  z przyleglościami ,  L ip ow a  z przyle-  
glościanti ,  W ę g ie r s k a  górk a  z przyległościa-  
mi i Uysoly w cyrkule  Wad ow sk im  położo­
nych,  a nakoniec w mies iącu listopadzie 1838 
r o k u ,  też dobra  J .  C. K.  M.  arCy Xięc iu  
K ar o lo w i  przedał .  Dnia 8  stycznia 1839 roku 
zszed ł  z świata tego Adam hrabia Wie lo ­
polski ,  lecz przed śmiercią swoją  postanowił  
K az im ie rz a  h rabię  Potul ickiego,  szwagra swe­
g o  , admini st r atorem m a j ą t k u ,  pozostałego.  
Per f rak tacya  massy ś. p. Adama hr,  W ie lo ­
po l sk iego,  w k t ó r ą  pod ług powyższego mas- 
sa świętej  pamięci  Andrze ja  h rabiego  W i e ­
lopolskiego,  wpłynęła,  odbywa się w K ra k o­
wie:  Notaryusz W.  Wojciech  Olea rski ,  przy
ulicy S.  Anny w kamienicy pod L.  3 1 0 kan- 
celaryą  swo ją  u t r zy m uj ąc y ,  delegowanym 
zo s ta ł ,  r ezo lucyą T ry bu n a łu  1 Ins tanc j i  W.  
M.  Krak ow a  i J e g o  O k r ę g u ,  do spisania 
Jn w en ta r za  tejże massy,  co W .  Adam K rz y ­
żanowsk i ,  pełnomocnik massy,  i sukcessorów 
ś.  p. Adama hrabi  Wie lopo l sk iego ,  w G a z e ­
cie K ra k o w sk ie j ,  pod dniem 28 lutego bie« 
r żą ce go  ro k u  ogłosi ł ,  dodając,  ażeby się w 
przec iągu  dwóch miesięcy,  wszyscy wierzy­
ciele z praw ami,  i dowodami swenii,  do wiel ­
możnego  Olea r sk iego  zgłaszal i .  Z ec h cą  więc 
wszyscy wierzyciele ś. p. Andrze ja  hr.  W i e ­
lopol sk iego ,  t amże się udawać.  Moż na  się 
t akże  z swoich pretensyj  legi tymować,  w Ż y w ­
cu u Jus tycyaryusza  J .  C. K.  M.  arcy X ię -  
cia Kar o la ,  komu  tam dogodniej .  VV-Krako­
wie 20  marca 1839. E lżbie ta  hr.  W i e l o p o l ­
ska ,  Jus tyna hr. W ę g i e r s k a ,  siostry ś. p. 
A nd rze ja  hr.  Wie lopo l skiego szambe lana a k ­
tua lnego J .  C.  ^1. Cesarza  Aus t r i ac k ie go .

W  dniu 26 marca 1839 r. o godzinie  9 
z rana w gmachu Sukiennice zwanym sprze ­
dane  zos taną przez publ iczną licy tacyą w d r o ­
dze exekucy i  sądowej  prawnie  zajęte ru ch o­
mości ,  j a k o  to: śtolarszczyzna rozmai ta ,  i r ó ­
żne sprzęty domowe;  zaś o godzinie 3 z po­

łudnia w tymże samym dniu odbędzie się pu­
bliczna licytncya na' wydzie rżawienie  docho­
dów z domu N. 140 przy ulicy Pędzichówr 
położonego.  W a r u n k i  t akowej  rocznej  dz i e r ­
żawy z dnia I kwietnia r. b rozpoczynać się 
ma jącej  na g runcie  przed licytacyą odczytane 
zos taną,  o c z e m j  chęć licy towania mających 
zawiadominm.

K r a k ó w  dnia 16 marca 1839 f.
Ignacy  P iekarski Kom.  Sąd.

Dnia 26 marca b. r. w wto rek  o god z i ­
nie 10 rannej  w gmachu SuUiennicach w dr o-  
dze exekueyi  sądowej  sp rzedane zos taną r u ­
chomości ,  j a k o  to :  k r z e s ł a ,  kanapy,  s to l ik i ,  
k r e d e n sa ,  zwie rc iad ła ,  poree l łana ,  s z k ł o ,  i 
inne za go to w ą  zaraz zapła tę  w monecie s r e b r ­
nej  courant ,

K r a k ó w  d . ' I 8  marca  1839.
Skorczyńsiii Koin.  Sąd.

Pra wnie  zajęte ru ch o mo śc i , j a k o  to:  wóz 
okuty,  zega r  s tołowy,  sz k ł o  , i różna  stolar-  
szczyznn w d. 26 tnarca r.  b. to j e s t  we wto­
rek  o godzinie 10 ranne j  w gmachu  S u k ie n ­
nicach przez publ iczną l icytacyą sprzedaneini  
będą .  Chęć kupna  ma jący zechcą się zejść 
na czas i miejsce oznaczone.

K r a k ó w  dnia 21 marca 1839 r.
Karol  lio isiew ics  Kom.  Są d .

A a s i o .n a  K o n i c z y n y  białej ,  koniczyny czpr- 
w o n e j , s z p o rk u ,  wyki  szare j  angielskiej ,  
soczewiczy malej  pas tewne j ,  gorczycy białej ,  
bobu ang ie l sk ieg o ,  kartofli  Kochana i wsze l ­
kich innych nasion ro ln iczych ,  dostać można 
w W ę g r z y n ó w ic a c b , obsta lunki  mogą  być 
przyjęte w każdy poniedzia łek i w to r ek ,  mię ­
dzy godz iną  2 a 3ą  popołudni  u przy ulicy 
Grodz ike j  pod 8 %  w domu zwanym Podel -  
wie na d rug im pięt rze od tylu.

(3r.)

Pewien  obywate l  życzy sobie z wolnej  
ręki  na swoją  własność nabyć realność z i em ­
s k ą  w O k r ę g u  W .  M. Krakowa ,  Kró les twio 
Polskinm lub Gnlicyi w wartości  około 60, 
lub 70,000 zip.  w odległości  od Krok ow a  
naprzyk lad ntil dwóch lub trzech.

l)o  dzisiejszego N um eru  do łącza  się S ia - 
f/ii Towarzystwu w strzem ięźliwości. _______


